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Pismo poświęcone sprawom ziemi łomżyńskiej. 

WYR OK. 
W Imieniu Rzplitej Polskiej 

\\'yrok niniejszy oglos1ć trzykrotnie na koszt 
skazanego na I-eJ str. pism , Wspólna P raca" 
I "Życie 1 Praca•, oraz wywiesić nil przeciąg 

Sad P ok oju w Łomży wiadomo czy ni, 
1

1! dwuch tygodni na drzwiach orzedsiebiorstwa 
· skaza'"IP.go. Sed.da Pokoju: E Wolff L'l..vni­

cy: Bog usk i i Ostrowski. Sad Okręgowy 

w Łorr.ży w dn. 14 V 1927 r. na skutek 
a;:ielacJl Stanisława W norowsk!ego, wyrok 
Sadu Poko1u z dnia 4.IX 1926 r. zatwierdza 
ska rge apelasyjną Stanisława Wnorowskiego 

ii. na publi cznem posiedzeniu dnia ..J. w r ześnia 

1926 r. w sprawie z oskarzeni;i \Vno rowskie­
g1 Stanis ł awa z a rt. 19 cz. I ust z dn . 2.Vll 
1920 r . o pob ranie nadm1f"rneJ ceny za ka­
nap k i, i uznajac winę W norowskiego za 
uriowodnioną z mocy art. 119 U. P. K. i art. 
19 cz. 1 Ust. :; dn . 20 VII 1920 r. postanawia. 
\Vnorowskiego Stamsława. S. Juliana i Kata 
rzyny m -ca Łomży skazać na dwa tygodnie 
aresztu i na uiszczenie 5 z ł. ophily sądowej. li 

Obudźmy si ę 
z letargu. 

Powszech nie' poruszC1 ny iest fakt, 
Ż\ Po lska pod mzglc;dem . trntewiezn~ rn 
z nnjduJe SI\ w położrni<1 nit kor zystn< m. 
,"\ ciło jednak, zbyt nH:ło. <1prz)tt1mniamy 
"obie drngi percnik, że Polskó pod wzgl~­
dem go podarezym jrst krajem \\'Yhltko­

oddala, nakazujac pobrać od niego dwa zł. 

50 gr. opłaty sadowej za 2-gą instancję 

Sedzia Pokoju : E. WOLFF 

Ławnicy: St BOGUSKI M. OSTROWSKI. 

Nie jest tajrnrn1N), że znrnożność 
sfer k<Ipir-d;.ich \\) zaborze rosviskim 
przed wojnc) opiernta si<; w d(Jżym :-top­
niu nn zysk<H'.h z hflndlo z olbr zym1m 
rynkiem zbytG, jaki stcrnou,iło ł~osja, 
Chiny i inne kroje f~liskicuo i Dr1lrh.ir(:Jo 
Ws<'hodc1. które Zóff1i'.r111 do-.;tnr <'i'.flły 
SW'0\\'('1iw i towor<J\\'. pr ;r ·z -.;wt>k p1 o­
dc1kowm1yC"h c1przemy.;;ło\, 1onnric1 J.'.r,­
e 11 od en,\' i. 

wo dobrze 11eo!.Jrnfk1.nie SJ'l<IO\W~nym \Vo1n<1 rc1roDeJ"I"' i zmif\• f1 ostroJ<J 
Polslrn l<"ży na po9ran1ezo dWill'h Su.'ió-

1
• 0olityczneqo I~•>'-ji 1 rzerwnty dnYiluwo 

tów. wzajemnie sit; rod W7(1l~ucm t'kO- ten prO('t"S \\>y:niciny qo'\pOdcd('Ztj. Uc.l 
nomicznym uzupełDiajcicy(h: Zoehodo - pewneg t> Jtdnak c·z;1s<1 jestt"ś111y św1i1d-
Z\ S\\'ym wysoko r ozwint\lym przemysłem kami nt1\1.'111zyu'c1flić1, Jl rw{lfl\eh k•1t11kl!z-
przetworczym, wymciqaj(lcym olbrzynm:h , m\111 dz1rjowyni, ~tosorików-hunJlo\\'Yl'h 
ilości S<lf"O\\)('ÓW. i - \{schodo, wytw11- Pnlskn niestc ty orlgqwc1 l<lltlj prZC'Wf1ż­
rz11jaet~JO sorowct. a po11zrbojc1eq.i0 ' nie rol\ tiiernrfJ'> Ś\\'ii1dkt1. Potoż<:nie 
proc..lo k tó w p r z<, mysto p r zet v„ o re z q:i o. • Q e ogrr1fi<:z11 e n o szcg o pei n:-. t \\'Cl \\'S 1-. c17.(lj e 

f'olsef przypClda, wynikeijące z jej ż.: powinniśmy \\'\jść z bierntj r 011 or-
Q\OQrul•eznego DOłożeni11, ZC1dC1nl\ osko- sen\)CJtoro i · ti'ln(lć nurówni z innemi 
te<'zni1rnia \1.1 ym 1any towarów mi\dzy pvńsl\wani do konkorrncji o zdoby<'ie 
W 'chodem a Zachodem. ..Ut wartość" ol\\"11erajcicych si\ rynków ha ndlowych, 
naszych rira n ic j est w czynnikiem nie- mając n iep r zebra ne bogac t wo najroz-
zmiern ie sp r zyjaj (lcym . T rz eba tylko oko- ma1 tszyc h kopali n, nadmiar p r oduk tów 
li cz no ść t\ należ yc i e wyk o rzystać. rol nych, n atura lne waronki do r ozsze-
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rzeniCJ nCJszej hodowli zwierząt gospo- 1 zmuszony jest p osługiwać si\ pośredni­
dCJrczych, wresz cie różnorodny przemysł, . kCJmi, \\Jyzysknjącemi go w ni emiłosierny 

obec ni e kulejący z powodu brak<J rynków Sposób. BuclrnlterjCJ dla takiego handlowca 

zbytci. Doprnwdy tragiczne to, że Polsko, jest wymysłem duchów nieczystych, stwo­

hojnie wypos11żona w dobra doczesne. r zo na tylko po· t o. CJby utrudniać życi e 

jest \<rajem bied nym, lodność jej mos i • porządnemu " kup cowi . ZnCJjomość aryt­

emigrować --„bo niema gdzie prncować". metyki ha ndlowej, ekonomji jest mu 
Tymczasem tak zyskow nCJ QCJl<;ź dziCJłcil- ~ b<;dnCJ: uzno j e tylko patentowaną s t CJrą 

ności gospodarczej człowieka - ha nd el przedwojennł} zasCJd\ kCJ\kulCJcji kupiec:­
- szczególnie hCJndel zCJgrnnicz ny, leży l<iej w Rosji - 100°i 0 zysku. Weks la boi 

prawie odłogiem. lmCJją si\ go Z\\'ykle si<; jak ognia, o warancie nie słysrnł. 

ludzie, ni e mający nic: do stracen ia, ban- Zarzutów moż oa mu robić tysiące. 

kroci życ iowi . wzgl<;d nie lodzie, majł}cy Sk<1tek brnku wyksztCJłccnia han„ 
przygotowanie do in nego za wodo, a któ- dlowcgo pr osty: mały obrót - małe rn­

rzy. ZCl\\J i ód łszy si\, lub nic mogcic zna- robki, Cił}głe nCJrzekCJ niCJ na wysokie po­
leźć pracy \\) swym zawodzie, co sie; da tk i i ogólne niezadowolenie ze wszyst-
cze;sto obecnie zdarza, chwytają ostatnie) kiego i ze wszystkich . 
desk<; ratnnku - zaczynflją handlO\\'C\Ć. Podobnci sytuacj\ widzim y i w biu-

Nieliczne tylko jednostki k ztCJłcci Si\ ruch. Zgłaszają si<; tam do pracy kCJn­
zgóry \\) kieronku hCJnd\owym. Stcid sar- dydaci, nie mający odpowiedniego teore­
lrnnia i narzekania na kopców, że nie tycznego przygoto\rn nia do za\\'Odu bo, 

• umieją do to ować si<; do wymagań l\li- nie byli \\' szkole ha nd lowej, Cl rewltCJ t 

enteli, że sprzedaj() towCJr zby t drogo znowu jCJs ny: nieorjentowanie si<; takich 
i t. d. i t. d. pracowników w dzia ł al no ści i nstytucji, 

Nie tlziwmy si<; terno. Trod no żądać w której prncoją. ma!CJ wydBjność i<'h 

od kopcn. ni eorjentującego si<; \\) zada- prncy, niskie zCJrobki i t. p„ Cl n a j cze;ś­

niach i orga nizacj i handlu oraz prze- ciej brak pracy z powodu nieodpowied­
mystÓ\\1 pomoc.niczych, niepos1adBją<'t'QO nich kwcll ifikacji. 

teoretycznego przygotO\\'crnit1 handlowego, I Zarad z ić temu moż n a tylko przez 

CJby omiar n alt'życie spetni ać przyje;te J ksz tałcenie młodzieży w szkolCJch han­
na siebie obo\\liązki. Czy z resz tą obo- ( d\owy<:h. Nasze ~inistc:rstwo Oś\\'iCJty 

wiązki? De\\lizą takiego kupca jest ,. nos I r OZ \\1 ijCJ \\) t ym kierunku ożywioną dzia„ 

dla tabakiery", <I\\ aża on że klientela łalność. Przy pomocy zasłużonej i ns ty­

istn:eje dla nieyo i do jego widzimisi\ I tucji n. Cl volo krzcwieni1:.i OŚ\\'iaty - Po\­
wi nn a si<; dostosowywać Zaślep i o n y tem skiej l'\acierzy Szko lnej - uicic:homi ło 
fatszywcm hastem ni c widzi. ja 1

' j est sam l'\.i nister sh\'O s zko ły handlowe, IJO\\'i\k­
wyzyskiwany przez niesumiennych a spryt- szając stop niO\\'O ich i lość Wy <.' l1odzi 

n ych pnśredników, którzy wtyka j ą mo z tego za t ożenia . że Polska be;dzie mogła 

towar podtego gatunku, licząc zań bCJ r- nfl leżycic wykorzystać swe bogactwa 

dzo drogo. Nawiązać bezpoś redni<:g o 

1 

gospoda rc ze tylko wówczas, j eżeli be;dzie 

kontCJktu z producentem taki kupi ec - miCJICJ do rozporLądze·nia dz iel nych. encr-

dylctónt nie umie, bo nie zna zasad han- gicznyc:h, o wysokim poziomie moralnym 

d\u , form i zwycza jów ogólnie przyje;tych I kup ców. prnc:owników hCJndlowy ch i biu„ 

w świecie han dlo.wy m i, nolens -volens, I rowy ch, posiadają c ych odpowiednie teo„ 
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retycz ne wykształcenie handlov.1e. Tacy Odpowiednio dobreny z esp ó ł wy-· 
tylko oby\\ialele b<;dC\ mo !J łi ro~jonalnie ktadc1j 11qch fachowców z Wors za wy , 
popr0\\1 ad zić handel krnjO\\' Y i zawa- Poznani ćl i ZtlrJrflnicy. wyszkolonyeh te-· 
ni <:zny. lrrn<:zej - oddamy całkowicie oretyczn 1c i praktycznie, dnje gwc.:1 1 ancj<; 
neisz heindcl w n:;ce obcych handlowców. że absolwenci powyższej ~zk oły Sc) dobrze 
nrnjcicych na widok(! interesy swoje włas- przygotowani do czekającej ith prflcy. 
ne i swoich kr fi j ó \\', 'przeczne Wy kłady w szkole prowad;wne sq 
z interesami naszeqo rHlń"twa, a sami • \\l ten spo ób. że mtod zicż otrzy nrnje 
b<;dziemy birrnemi Sv.1iadktimi ożywionej .I nirtylko do. tateczne wvkszttiłcrnit lrnn-
wymicrny towarÓ\\' mi<;d zy kraj 1.1111 i Wscł10- dlowe ale zarazem i obywottlskir. Tak 
du i Zachodu, zflm1a. t ująć \\) swojr wi\C szkoła lrnndlown j rst odpO\\' iednią 
n:ce t\ l(Jkratywną wymia n \ towaró\\', uczelnią i dla tych, którzy w p11.yszło ci 
zbywając na rynkach obcych i wyt\\lory nirkoniecznie b<;dą prnCO\\Jf\Ć w lwndl" 
nn szei rodzimej prOd(lkcji, przyu1 07.4c !nb tiiurowoSci. W. E 
Zf\S . tamtąd brćlk(lją ce Of1nl towary, PRZYPISEK REDAKCJI Jeżeli sic mówi o tych 
wzbonacając li.) drogą skbie i swój krcJj. rzeczach, to trudno nie zwró~ić uwagi na pomijanie 

Jednf) ze szł\ół hflndłowycli, m fljf) - 1 w naszych szkołach, z~ względów u-:zuc1owych, pa­
t rjo ty cznych, nauczania języka rosyjskiego Skoro je cych na celu przygotowanie przy. ztych 
steśmy prześw iad czeni, że ekspansja nasza musi pÓJŚĆ 

hflndlowców, jest KoedukaCyJnłl Szkołfl w kierunku Wschodu , t o pohtyk1 tok1e1 nie morna i11a 
Handlowa Polskiej Macierzy Szkolnej cze1 nazwać, jak samob61stwem. 

w Łomży (Sienkiewicza 8). Do szl<0ły 

tej przyjmowana jest mtodzirż pki obojga 
z wyksztalceniem 6-7 oddzialó\\J szkoły\ 
powszechnej l(lb 3 klas szkoły Sredniej , 
ogólnokształcącej. Naoka \\' ·zko le tr\\'a · 
t ot trzy . .l"Hodzież kształc:ąca Si\ oraz 
kończąca szkol\ handlowi.) korzy 'ta z 
przy\\JilejÓ\\\ wi<;kszych nawet. niż ab-;oJ ­
\\JenCi 6 klas zkoły Srednitj ogólno­
kształcącej (w ~l(lżbie pań t\\'Owe j cy­
wilnej absol\\Jenc1 szkol handlowych 
korzystają z praw narówni z matu r zys ­
tami szkot Srednich ogólnoksztalcąqch, 
za dziec i pracowników państwowyc.:h 

i \\lOj l<0wych państwo zwraca całkowicie 
op~at\ za nauk\, ulgi kolejowe i t. d.) 
W szkole wykładane SC\ oprócz przed ­
miotów ogól n okształcących przedmioty 
zawodo~e: bochalterj a, arytmet)·ka ha n­
dl o wa. nauka o handlu. geografja ekono ­
miczna Pol sk i , korl'.sponden cja handlowa 
polska. j <; z yk ob cy z kore pondencją 
handlową w tym j<;zykc1, towaroznawstwo, I 
stenogra fja, pisa nie na maszynie. 

O sprawiedliwy ustrój 
szkolny. 

Zły stan organizacji na zego szkol­
nictwa . orf)qający elementarnym zasadom 
d ~ m ok ri.'lcj i i s pruc z ny z p rn wrn1 rÓu'-
n oSci obywfltel ·kiej, zo\:jWC\rontO\\'flntj 
Kon<;tytc1cją 17 mflr<:fl, wzbodzit i c1 mie-
zkańców gmi ny Radzitow pow. Szl.'zo­
czyńskiego odrochy słosznego niez1.1do­
wolenia z powodu niesprnwiedl1woS<'i, 
wynikającej z (ltrzymy\\Janio nfldmierncj 
ilości gimnflzjów 8 !<In -owych, dost<;pnych 
jedynie dla ludzi bogatych, oraz bról<(J 
szkół zawodowych i macoszego trcikto­
Wflnia szkoły powsze ch nrj, którc1 kłil<i 
reakcyjne osiłoją sprowadzić do ro li 
Kopc iuszka i uczy ni ć parodj<; z prawa 
jej powszechności przez dążenie do ut r zy­
milnia 8 klasowego stopnia orga nizacji 
gimnazjów. Ale zbyt obłodne są zakusy 
wrogów ludowtadztwa, aby mogty (ljŚĆ 
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krytycznej uw ł\g i nawet mato jeszcze 

oświeconego wieśniaka. To też aktualna 

obecnie sprawa przyszłego ustroju szkol­

nego była w m. lutym i mare:" prze-dmio-

1 
tcm ożywionych narad na zebraniach 

rodzicielskich prawie we wszystkich 

szkołach tutejszrj gmi ny. na których I 
uchwalono rezoloc:je dorna!Joj&<:e si\: 

1) Rozc:i()gn1\cia obowi&zku szlrnl­

nego, obejrnc1j(Jc:ego dzieci \\l wieku od 

7 do 14 lat żyi;:ia, na wszystkich obywa­

teli w Polsce. 
2) Stopniowego zamykania szkół 

powszec:hny<:l1 nisko zorganizo\vany<:h 

t. j. jedno. dwu i trzyklaSO\\'y<:h, a na ic:h 

miejsce zgodnie z siec:i& szkolną, otwie­

rania szlcół pow zcc:hnyc:h. \\'yżej zorna­

nizowanyc:h. 
3) Przyjmowania (l<:zniów do szkół 

średnich ogólnoksztatc:()c:yc:h l(lb ZB\\lOdo­

wyc:h wszelkich sto pni i typÓ\\' nie WC'Ześ­

n1tJ. aż ro lcońc:zeniu przez nich 7 kla­

sowej szkoły powsze<:hnej. 

4) SkoSO\\•ania pie-rwszcj, drugiej 

trzc cir j klasy w szkołach ś redni ch 

stworzenia gimnazjom p1\<:ioletniego 

5) Ot\\1 ierc:tnia szkol zawodo \vyeh. 

0) Zasill(Ó\\l od Państwa dla dzieci 

rod zic:ó w 11iczarnożnyc:ll. 1-..tórzy nie są 

\\l sternic zaopatrzy swoje dzieci w lcsi &ż ­

l(i i przybory do pisania. 

P0\\1 yższej tre ei rezo lucje uc:hwlono 

w Radziłowie przy (!dziale 102 osób, 

w l\.rarnarzewie ( I JO osób), Rydzewie 

Szlac:hec:kiem (GO osób) i f\śc:ic:hac:h (70 

osób). 
W ince n ty 8obolewski. 

P r a c: a 

dotychczasowe przepisy ustawowe o przymu­

sie ubezpieczenia budynków od ognia i o Pol­

skitj Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych. Na 

mocy nowego rozporządzenia, Polska Dyre­

kcja Ubezpieczeń W zajemnych zmienia nazwę 

na „Powszec'iny Zakład Ubezpieczeń Wza· 

jemnych·. 

Powszechnym Zakładem Ubezpieczeń 

Wzaje mnych kierować będzie Naczelny Dy­

rf'ktor oraz Rada, składaj ąca się z 20 człon­

ków, z których 13 wybierają sejmiki woje­

wódzkie. 4 rad y miejskie Kr akowa, Lwowa, 

Lodzi i Wilna, 3 zaś mianuje Minister Skarbu 

według swego uznania . 

Nowe rozporządzenie mocno podkreśla 

społec zny charakter Powszechnego Zakładu 

Ubezpieczeń W zaj<::rnnych , jako Instytucji 

prawno publicznej, ;nającej na celu dobr;> 

społeczne, a n ie osiąganie zysków, i ustala 

ścisłe współd zia łanie instytucji tej z organami 

samorządowemi zarówno w dziedzinie samych 

ubezpieczeń, Jak i bezpośredniej walki z klę­

skami losowemi. Powszechny Zakład Ubez­

p ie czeń \Vzajemnych bow iem corocznie zna· 

czną część swych nadwyżek bilansowych 

przekazywać bę dzi e wojewódzkim związkom 

samorządowym na cele budownictwa ognio­

trwałego. Niezależnie od tego w prelim inarzu 

budzetowym Powszechnego Zakładu Ubezpie­

czeri W zaje mnych pom1es.1:czane będą z roku 

na rok kredyty na akcję przeciwpożarową. 

Niezależnie od przymusowego ubezpie­

czenia budynków ud ogni a Po wszechny Zak­

ła~ Ubezpieczeń Wzajemnych uprawniony 

jest do przy jmowania na zasadzie umów 

dobrowolnych ubezpieczeń od ognia zbiorów, 

inwentarzy i wszelkiego rodzaju ruchomości, 

znajdujących się w budynkach, które Zakład 

Powszechny Zakład Ubezp . Wzajemnych . ma prawo ubezpieczać, lub ;iozostających 
z temi budynkami w gospodarczym~ związku, 

W dzienniku Ustaw R:.:eczypospolitej ubezpieczeń od gradobicia oraz ubezpieczeń 

Pobkiej z dnia 26 maja r. b . N! 46 ogloszo- żywego inwentarLa od upadku. W razie uzy-

ne zostało Rozporządzenie Prezyde:nta Rze - I skania zezwolenia Ministe rstwa Skarbu Zak­

czypospolitej (z mocą ustawy), zmier.iające I ład będzie móg ł również p rzyjmować ub~z-
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pieczenia budowli fabrycznych ora z mienia 

w nich się z najdującego. 

Działa lność Powszechneg o Zak ładu 

Ubezpieczeń Wzajem.nych obejmuje c ały ob-

szar Rzec zy pospolitej , z wyj ątki em woje wództw 

Poznańskieg o, Pom orsk iego i mias ta s t. W a r­

szawy. Na te renie wojewódz tw a Śląsk i ego , 
Zakład będzie mógł działać w zakresie ubez-

pieczeń dobro wolny ch za ze zwoleni em Min i­

sterstwa Skarbu. 

Rozporządzenie przewiduje s ankcje karne 

(kary pieniężne i ares z t) za opór lub p rzeciw-

działanie czynnoś c i om ustawowym Powszech­

nego Zakładu Ubeżpieczeń Wzajemnych 

w zak resi e ubezp i eczeń przymusowych 

W zw ią zku z nowem Rozpo rządzeniem I 
Prezydentil Rzeczypospolit ej Mini s te r Skarbu · 

reskrypta mi z dnia 3 i maja za N! 2 157/ UU/ 
1
1 

Ili i 2150 UU/ III powoła ł p. Władysława 

S tr zeleck ie go, dotychczasowego D ele gata Mi 

nistra Skar bu, sprawującego funkcje Rady 

i Wydziału Rady P . D. U. W . na Dyrektora 

Nacze ln ego i Dr. Jana Stani s ława Ła zowsk i e-

go, dotychczasowego zastępce Prezesa Pol-

skiej Dyrekcji Ubezpiecze ń W zajemnych -

na zastępcę Naczeln ego Dyrektora Powsze­

chnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 

-Ht-*-
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\Vewnętrz ?:ych, mj r . re z. Romocki Paweł. 

Minister Komu nikac ji, ppłk, S. G. Sławek 

W a le ry, P rezes Związku L egjonis tów i Urzęd­

n ik do z leceń P rezydjum Rady Ministrów, 

po r. rez . Staniew ic z W ito ld, Minister Re form 

Ro lny ch, ppor. r eż. Suło w sk i Tadeu sz , Na ­

czelny Dyrekt o r Banku Ziemiań skieg o , 1 gen. 

b ryg Zarusk i Marjusz , Staros ta Morski w 

Gdyni i były Ad ju tan t Generalny Pre zydenta 

Rzeczy pospollsej. 

Naczelnem zadaniem Stowa rzyszen ia 

jes t wspótdziałan!e z wła dzam i r ządo wemi 

w zak r esie pomnozenia s ił ub ronnych Państ­

wa przez wzię cie czynnego udzi a łu w pra-

cach przysposobie nia wojskowego I otoczenia 

opieką ty ch setek ty sięcy reze rwistów, któ­

rzy co roku opuszczają szeregi wojska, die.­

tego t ęż poządanem jest by do Stowarzysze­

nia, prócz podoficerów 1 sze regowców, zapi-

sali się wszyscy ofi cerowie rezerwy, bez 

róznicy fo rmacji, z jaki ch pochodzą, i p rzeKo­

nań po lityc wych, jakl e wy znają, Stowarzy­

sze nie bowiem jest naprawdę apolityczne . 

Wielkie stowarzyszenie 
rezerwistów . 

S e kretarj at gene ralny Stowarzyszenia 

(Warszawa, ulica S to Krzyska 1 7. 1 1, Jl bra­

ma, Il piętro, te l. 163-74) przyjmuje w dal­

szym ciągu zapisy no·Nowstep ują cych czlon­

ków oraz zapisy osób, chcących zorgC>nizowC>Ć 

koło w miastach powiatowych placówki V: 
I miasteczkach i gminach. 

I! Przy zapisie o fi cero Nie rezerwiści 1 byli 

il wojskowi, oilcerowie zawodowi, rodziny re:ier-

Stowa rzyszenie rezerwistów i byłych i wistów i osoby po:;tronne wpłacaja 3 złote 

wojskowych Rzeczypos poli tej Polskiej zawia- wpiscwego I po r zł. składek miesięcrnych 

damia wszystkich rezerwistów i byłych woj- za wyjątkierr. sze reg owych i podoficerów, 

skowych że w czasach ostatnich na listę oraz tych członków nadzwyczajnych, którzy 

c z ł onków Stowa rzyszenia zap isali się, między zobowiążą się do brania udziału w pracach 

in nymi, następujący panowie: ::>or. rez. dr. orzysposobienia wojskowego, którzy płacą 

Dobrucki Gustaw, Minister Wyznań Religii- 1 zł. wpisowego i po 50 gr. składek mie· 

nych i Ośw iecenia Publlcznego, Jaroszewicz sięcznych, i instytucji, które p łacą 25 złotych 

Władys ła w, Kom isa rz Rządu na m. st. War- wp isowego i po 5 zł. składek miesięcznych . 

szawę, ppor . rez. Kwiatkowski Eugen jusz, Konto czekowe w P. K. O. N! 13131. 

Mini ste r P rzemysłu i Hand lu, Paci orkowski Zarząd pros i Zarzą dy g łowne wszyst-

J erzy, Nacze lni k Wydziału Minist e rstwa S pra w kich pokrewnych organizacji o niec zyn ienie 
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przeszkód swym c-donkom, chcącym również I 
zostać członkami naszego Stowarzyszenia. 

Zarząd prosi Instytucje I firmy war-

szawskie I prowin cjonalne, mogące u życzyć 

Stowarzyszeniu lokali na wieczorne zajęcia 

biurowe , o ła skawe zgła szanie adresów do 

Sekretarjatu. ( te l. 168 74) . 
Z ar ząd poleca kilkuse t bezrobotnyc h 

c złonków (intel ig en tów, rze m i eś lników i ro­

bot11ików) na posad y. 

Komasacja wsi Czarnia. 
Po czterech z górą latach rozpoc z ęte j 

kom asa cji i bez liku odb y tyc h już rewi zji, 

dnia 17 i 18 cze rwc a zjech ała jeszcze raz 

do wsi C zarnia K om is;a Ok r. Urzędu Z ie m. 

w Białymstoku . 

R e wi zj a , po l egaj ąc a na zb y t dory wczo 

może pr:t:eprowadz a ne m sp ra wdze niu k la syfi · 

k a cji g runtó w, ust a l ił a jed na k, ż e kla s a I a 

i lll-a z iemi n iczem s i ę ni e róż ni . Lecz m imo 

tego faktu wś ród l ud n ośc i po wstał ;iomruk, 

jakob'y Urząd Ziemski m i a ł po t r a~tować na· 

prawę kolon izacj i od n iec hce ni a - gwoli je ­

dy nie uczynienia za d ość fo rmaln ościom biu­

rokratycznym . Li czn e dowod y po dobnego trak -

wa1ą i tutaj smutne, a jednocześnie słuszne 

obawy ludności. 

Przy decyzji Okr . Urzędu Ziem. co do 

nowej klasyfikacji gruntów i nowego urządze­

nia kolonji, o co doporr.ina się ludność w osta­

tniem swem podaniu, złożonem na ręce Ko­

misji, którego z niewiadomych przyczyn 

odj eź dżająca Komisja z sobą nie zabrała, 

a kaz ała przesiać pocztą, należałoby wziąć 

pod uwagę : 1) Czarnia jest wsią nadgrani· 

c zną , dlatego na wszelkie nasze dziwolągi 

biurokratyczne nie powinno być miejsca, bo 

I 
są s iad nasz bardzo pilnie obserwuje nasze 

życie i bolączki gospodarcze; ludi:io ś ć Mazur­

ska jest n a szym codziennym gościem, o czern 

sa ma Komisja w dniach 17 i 18 czerwca 

m iała mozn ość się przekonać. 

2) Z e przebudowa niektórych ju ż gos­

po dar s tw na now e kolonje I ich objęcie do­

pie ro po u pływie dw uch lat od chwili wydania 

kolonj i, od było się , jak wiadomo Okr. Urzęd. 

Z iem .. po d presją policji miejscowej i teroru 

gos podarzy , wygrany c h o sto z gó rą procent 

na komas acj i, i ż e nie dla wszystki c h dzisiaj 

gospo dars tw, fa kt ten służy, jako n iemożliwość 

pow tórnej t.. odajże przebudowy. 

3) Płace z pod dawny.;h siedl isk prawem 

kaduk a, be z zg ody ich właści c ieli, z ostały 

towan ia przez nasze c zyn niki p a ń stwowe j w łączon e do wycięty ch kolonji i nowi posia ­

s p raw g ł ęboko zw i ązany ch z zy ci e m, na su- dacze tyc h p laców żądają :t: a plac jedynie 

Czarne chmury 
nad Europą. 

Od vewnego czasu 11·l(lookn-1 g pt•lityczny, 
względ n ie jasny 1 nie wzbudzający dotychczas, 
zdawa ł oby się, zczególuiejszych obaw, na 
przestrzeni calej oa zej staru sz~ i Europy, za­
czą ł coraz więcej s i ę zachmurzać , coraz to 
więcej n iepok oić przys i ęglj eh badaczy nieba 
poli tycz nego i astronomów hi storji. Ostatuiemi 
czasy zas:d y wypadki do ' ć znacznrj wagi, zdolne 

' uspraw i ed l iwi ć i uzasadn ili ten spu lęgowany 

o~ tatm o ni epokój wszystkich fał szy wych i nie­
fał szyw ych proro l1 ów. Wypadki, któ re zd ają się 

po twi erdzać pes ·mistyczoe przypu szczenia i, do­
d aj ąc nowe argumenty, zd oło e ugrunt<maci 
mocniej wi erzenia ludzi o określo nym 'wia­
topog ł ądzie . 

~a powierzchoi politycznych wód, do­
tJ chczas względoie ja i< nej i ' pokoj nej, z aczęły 

zbierać ię jakieś groźn e zmarszczki, jak ieś fale. 
Na horyzoncir., dotychczas względni e wypogo­
dzonJm, zjawiły się czarne chmury. Ludzie 
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pod budowę domu na dawnych siedliskach ,1

1 

w Białymstoku po trakt uje sp rawę ni e fo rma l­

wsl tylko 500 dolarów !!! Go5podarz e, którzy nie tylko, le cz życiowo i ze wy rządzon e 

się dotąd nie przebudowali, niemaj ą środk ów il krzy wdy zos ta ną naresz c ie wyró wnane. 

na przebudowę i chcą pozostać na dawnyc h 
1 

.Józef' IVaryrh. 
placach, jako mie jscu wybra nem prze z ich Jóuf Biegaj. 
dziadów. ./au P iórko.,fr i. 

4) Dwuch tylko gos podarzy, w sp osób 

wiadomy tylk o im i ge om e tr ze , pos ie dli zie ­

mię I place dawnych siedli sk ws i na pr ze­

strzeni 11/ 2 kilometra wzdł uż . wyn os zą cej 

Stanisław 'J 'rz1·i1!ski . 
.!6ZPf Dykty. 

WYBORY z górą 4 włóki, miell z " ś przedte m obadw aj 

niecałe 2 włóki ! ! Dlat ego te ż pl ace ni ektó· :I 
ry ch biedaków, ma j ących w tern mi ejscu ty lk o 'I WŁADZ GMINNYCH. 
w ła s n e schedy, prz epadły niewiadom e gdzie I 
I dzisiaj pr zez nielit o ś c iw y c h s peku la nt ów ru- I Skończyły s i<: n are z<:ie r z(}dy wy-

g J wani s ą z posiadanych przez dzies i ą t ki lat brany<: h w r . 19 19 \IJłfldz gmi nn ych, do -

g runt ów. ,I t() d n ieod nawianyc h , przesl1:11"Zały<:h i nie 

5) M I l . d t 1. . k łk I' odpowiadaj(}cych o b ec n ym wymogom 
a oro ni os a 1 naigo rsze awa I I . . , . 
. . . . . : gm inn ym 1 panstwowo-lwor<:zym . Nad-

b o bło ta, n1 e :1'1aJa c dzisia j moznosci pos ta wie k . 
· szedł ok re , w to r ym za tropieszałe 

domu w suchem miejscu i z a sad z i ć choć t rochę 

kartofli. Przycze m wyrzuceni zos ta li na k rań-

ce po s iadłości wsi. 

Przy kła d ó w podobn ych można p rzytoczyć 

d z iesiątki, a przedew szy s tki em ten, ze w re-

jes tra ch ni e ma uzgo :lnie nia ze starym s ta nem 

pos iada ni a i że w k olońj ach dzisiejszych, 

gra nice gospodarstw są ni edokładne 

Umęczona l ud ność wsi Czarnia ma na ­

d z ie j ę, że tym ra zem Okręgowy Urząd Ziemski 

obdarzPni dobrem po wonieniem, zac;,~ na ją tw1C'r ­
d zić, iż czuj<} proch w powietrzu. Coraz lo 
częściej 1 uporczy wi ej roz!Pgają 1ę glo,y u n1e -
11lllkn1oneJ, JJ1eu b ł agan 1r zbliżajqr<>j blę wojnie. 
S tan obecny coraz to czę' ci ej zar.zynają ukre ' -
l ać, jako c1 zę przed burzą 

Poci pewnemi względami chwila ubpc11a 
przypomrna, jak zapewne <lużo z 1rnb to pamięta, 
czasy z prz!'cl 19 l-! roku. Jak obPcn1e, tak 
1 ówczas na powierzchlll życia ocjalnego pa­
nowa ła cisza i, zdawał o 1ę, ułogo ·ław1ony pokój; 
jak obecnie, tak 1 przed 191! roki em nie brak ło 

pogl('l d y n a gospoda r k<; gmi n ne) muszą 

UStC)p i ć n owym po trzebom gospodarczym, 

jakie ni eomal <:odzień wyianiajn si<; -w 
ży<:iu zbiorowem gminy. /'\uszn przyjść 

do władzy n ow i \(Idzie i nowy zaprowa­

dz i ć ł ad. 

Dziś, na ko tek zaru1dzcnia p. /'\i­

nistra Spraw Wewn<;trznych Stflwoj­

Składkowskieqo, odbywojQ si<: w <:oł< j 
Polsce wybory władz gmi nnych, t. j. 8or-

rirzPpowied111 ludzi myśląqch o zlJl11ającf'j się 

katm;trof1e wojny europPj-;kiPj; jak ullt'c111e., tak 
1 podówczas n1 ew1e le b1Jl1iP robiono z lPgu -
tak wtedy, jak i mozliw1P obecnie, dopH·ro 
grom z jasnego, leL111Pgu, ruzslunecz111uuegu 

' niPba rnoż<> udowod 111ć ws;1rst kim Tomaszom 
I niewi<>rnym, 1z przepowiednie proroków cza~am1 

j '1ę prawd:.:ają nawet w ich Ojcz;źnie. 

IIistorja bowiem pow zechna zna takie 
martwe, zda się bezcelowe 1 bezoadz1ej ne, rikresy, 
kiedy, ma ię, wraże ni e i ż w źyc1u ludów, narodów 
~ałych: • nic się nie dzieje". Okresy, nacechu-
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mistrZÓ\\' nie\\lydzidonych miast, Wójtów 
i Rad gminnych i miejskich, za wyjcitkiem 
tych, władze ktorych w ostatniem 3 leciu 

były zmienione lub nzupełnione. Potrzeba 
przeprowadzenie1 nowych wyborów byta 
niejednokrotnie podnoszona na zebra­
niach gminnych. l"\ó\\'iono o tern zaw­

sze i wszt:;dzie. Ludność gremjalnie do­
magała sic; u poprzednich Rządów przy­
Spieszenia wyborów, gdyż czuła i doś­

wiadczyła na \\)łasnej skórze, że powołane 
w r. 1919 jednostl(i do rządzenia gminci, 

po 8 latach orzt:;dowania rnbardzo przy­
rosły do swoich stolców, povJierzone 
im przez ludność mandaty uważały za 
osobisty przywilej i przestały v.mikać w 
istotne potrzeby gminy ku ogólnemu I 
niezado\\Joleniu lutlności. 

Że teik jest świadczci o tem odby· 1 

wajcice si\ obecnie zgromadzenia, w któ­
rych wyborcy masowo biorą udzial. Gdy 
poprzednio na zebranie gminne zjawiało 
sf\ w nojlep zym razie kilkaset osób na 

kilka tysi<:;cy uprawnionych do głosowa­

nia, to obecnie przybywaj11 tysiąc:e gmi- 1 
niakó w. Za interesowa nie Si\ wyborami 

jest wielkie, gtosnje 60°10 wyborców. Po­
cieszającym obja\\'em jest, że nareszcie 

gmina zaczyna ro :wmieć, iż naprawa J 

stosc:nków gospoda rc zych, bo tylko te 

wane przygnębiającą reakcją i rozczarowaniem 

. zerok1cb mas. apatją 1 prostracją wybitnych 
jerloostck, bezideowością 1 rozprzęgiem ogólnym. 

Okresy, kiedy zamiera ru ch na fururu JHtbltcz­
nym l kiedy ,.zjadacze chleba· z podwójnym 

apetytem zabiera1ą ię do konsu mowania daró"° 
bożych. przez nich w owych czasach skrzętnie 

gromadzoosch. Okresy wypogodzema się groź­

nych rysów oblicza Jowi za historji i zaprze -
tania miotania przez niego p1ornoów w prze­

lęklą ludzkość ... 

Historja, jak rzekli my, zna te jalowe, 

I 
jci najwięcej ob<'.hodz<\, zależy od groma~ 
dy. Im \\)j{;cej gminiacy b<:;dą si\ intere­
sować sprawami. które bl'.'.zpośrednio 

od nich zależą i ich dotyczą, lem lepszy 
b<;dzie ład i porządek m gminie. Na prze­
bieg wyborów bezwątpienia wpłyma agi­
tacja stronnictw politycznych, niemn1q 
jednak odgrywa ogrom"Ją role; zaufanie. 
jakiem gminiacy darzci wysuwanych przez 
siebie. kandydatów do władz gmi nnych . 

Wedtug nowej ordynacji wyborczej 

glosowanie odbywa si<; nie na listy, ó na 
I osoby i ten właśnie sposób wyborów, 

I mimo agitacji z jednej lub drugiej stro­
ny, zapewnia przeprowadzenie ludzi, 
którzy wyróżnili si<; swoją pożyteczną 

pracą dla gmi ny lub nadają Si\ do spra­
wowania władzy z woli ludu . 

W olbrzymiej większości wypadków 
przychod .7.ą do wladzy nowi ludzie, co 
Ś\\1iadczyloby, że dotychczasowe zarządy 

gminne nie odpowiadały swemu przezna­
czeniu i nie posiadały zaufania ogółu. 

Z wyborem nowych rad gminnych 
ncstąpi gruntowna zmiana składu Sej­
mikó\\l i wydziałów powiatowych. Na taką 
zmian\ oczekuje powiat Łomżyński, gos­
podari\a którego, pomimo, że jest naj­

wi<:;kszym i naj zasob niejszym w Ziemi 
Lomżyń kiej. pozostawiała dotychczas 

· bezbar wne, S7.are okresy swf', kiedy łono zywpgo 
I Ch d · t . t' , . 
1 ro11osu, z a · 1ę, przr aie a.u.rac 1 ·enn1e 

I opada poci brzemienie~1 jedno taj11ośc1„ d.oia 
pow,;zedo1ego Lecz ow mebyt hi torp, Jest 

I tylko pozornym i cza OWJm. \r czelnśc1ach 

I 
spoleczo ego zycta lnJz;, w głębinach corlz1eo -

11 ego U} towarna gospodarczego, wśród usilowań 

i dążeń poszczególnych jedou tek, dążących ku 
zaspokojeniu swsch mrówczych potrzeb prze­
ciętnego osobnika żyjącego, ukla<lają ię przes­

łanki UOWJ h prze unięć historj1, radzą się 

i kiełkują w kryto· ci glębi spoleezoej uowe 
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wiele do życzenia. Drobna własność, 

reprezentowana w Sejmiku przez ludzi 
bicrnyc:h i nieuświadom io nych, nie odgry­
wała żad n ej roli. W \Nyd ziale Powiato ... 
wym mieli de<'yduj(lcy głos obszarnik 
(Jabłoński ), l<siąd z (Supiński) i rejent 
(Kor<'yusz). Ten ostatni, oprócz sporzą­
dzania aktów rejental ny<'h, niczem nie 
jest zwi(lzeiny z powiatem i udział jego , 
w pracach Sejmiko swiadczy o nienor­
malnych stosunkach, jakie tu dotychczas 
panowały. Gl"\.IN!At<:. 

Wizyta Pana Ministra 
Składkowskiego w Łomży. 

Minister Spraw Wewnętrznych generał 

Sławoj -Składkowski pod wpływem oryginal­
nych nieraz fantastycznych opow i adań i komu­

nikatów prasowych, sta ł się postrachem dla 
podwładnn;h Mu organów. Nic dziwnego, że 
sta rostwo i municypalność łomżyńska z nie­

pokojem wyczekiw ały przyjazdu Ministra, czy­
niąc gorączkowe przygotowania na jego przy­
jęcie. Podobno przez pewien czas utrzymy­
wani byli specy jalni obserwatorzy na wypa­
dek gdyby chciał przylecieć aero planem. 

Dnia 19 Lipca nad wieczorem roze 5zla 
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się hiobowa wieść: Minister Składkowski 

w mieście. Przed Komisar jat P .P., gdzie za­
trzymał się samochód p. Ministra, poszpie­

szyły tłumy ciekawych. Pan Minister zwie ­
ciził Magistrat, przeglądając budżet miejski, 

r emizę strazy pożarnej, elektrown ię, łaźnię 

miejską, nowowybudowaną szkołę na Ry­
bakach i kilka nieruchomości prywatnych. 
Zauważywszy na placyku przed ła ź nią brak 

trawników i klombu, polecił urządzić takowe 
i sam ofiarował na ten cel 200 z ł. Naogół 

został podobno zadowolony ze stanu, jaki 
znalazl. 

Przenocowaw szy w ho telu Rembielin, 
o djechał nazajutrz o . godz. 7 rano przez 

Zambrów w kierunku O o: trowia. P o drodze 
zat rzymał się w Puchała ch i złożył na zor­
ga ni zowanie straży poża rn e j 500 zł. 

Oczywiście duzym plusem jest , że mia­

sto ni e tylko nie poniosł o wydatków na bra­
my tryumfalne i sute pzyięcia lec z jeszcze 
zyskało parę g roszy na cel sz lachetny. Szko­

da jednak wielka że p. Minister bawił b. 
krótko i nie zajrzał głębiej w życie miasta, 
że nie nie zw rócił uwagi chociażby na taki 
sz czegó ł, że miastem rządzi przestarzała Rada 
Miej s ka i Magi s trat, nie posiadiljące zaufania 
większości obywatel i. 

formy b,rtu i w1erze11 ludzkrr.h, wytwarzają się względua ci,;za, kt.(1ra tr\Va juz lat l(Jlka. Przf·s­
prz.yczy11y nowych faktów bistor} ezuych, uwa- I tały grzmieć lrąby Uradywa, ustal y ciągle 
runkowu j4 się ok resy nowych . starm und clrang mob1lizacje, mi ecie wlużono do pue;hwy 1 Jw s-
Periude". Jem urzędowym narodów sta l s i ę pokój Puro-

Tak to bJło przed 191-! rokiem. Tak to 'I pl'jsk1'. 
h~ło 1 w lrn1łcn XIX wi eku, przed re wolu cją lil1 ecze wlożono du poe;11wy. lrc·t nie 
francuską. Tak zapewn e b~dz1e i nadal w przy- I przekuto jch j .:;z.cze ua lemi esze; baslo of10jalne 
szlośe;i , pokąd sięga tylko wzrok myślowy czlo- pokoju, głoszone urbi et orbi na wszystkie 
wieka. Taklem je:::t bowiem prawo historjJ. strony świata nie znajduje swego odpowiednika 
Zaobserwować więc my, współcześni, możemy, w gorączkowych, wprost chorobli wych zbroje-
że po latach straszliwej zawieruchy dziejowej nrnch państw r ucywilizowanych· europejskich. 
(1914-19) nastala na terenie europejskim Zd emobilizowano ludno'ć cywilną i powrócono 
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List otwarty. 
Przeciwko Dyrektorowi Pa1istwowc50 

Gimnazjum Żeńskiego w Lomży p. Sokorsk ie­

mu, który, jako ene rgiczny i pełen inicjatywy 

kierownik szkoly , un iez ależni! się od wpływów 

miejscowych ugrupowa1i polityo.nyc h, toczy 

się oJ dłużs?.ego c?.asu zaciek ł a ka mpania przez 

oboz. nie uznający tego rodzaju ludzi 11 a sta­

n iwis:,a ch kiercll\ niczych w szko ln ic twi e. 
Najwpierw oskarżono dyrektora S. o na­

du7.ycia slużbowc, a gd y to nie odn ios ł o po­

żądanego skutku - w J'\g 19 i 2r .. Życia 

i Pracy" ukazały się artyku ł y, obarcza j ące 

p. S. odpowied zi:dn0ścią za przeko nania i po­

glądy polityczne syca-studcnta. Posuni ęto się 

tak dalece, ze n:t rej jedynie podstawie odmó­

wiono p. S. wszelkich kwalifikacji - i jako 

kierownikowi szkoły i jako wychO\\awcy mło ­

dzieży. Z::igrożono wreszcie :merwencją rodz1 -
c6w. O zbada nie isrcrncj dzialaln o~ci p. S. na 

terenie szkol)7 nie zatroszczo no się z u pełnie, 

z czego możn .1 wnosić, że chodzilo tu i1ie 

o czyny lee(. o osobę . 

Prr.cciwko takim metod om walki , z::ibag­

niającym 1111ejsccl\\ e stosu nki, uniemoż l iwia ­

jącym wszelką uczciwą pracę 1 nie licującym 

z etyką, zglaszamy jaknajenergiczniejszy protest. 
Bogdanski Jl . Czarnecki 111. , Drbowslci 

t, Grorho10ski .!. . Grndzi?'tski J., H1·ynw- , 

M do iri zaj~ć po!rnjowych, lecz stale armje 
europPJskie wym stanem IIczelmym przewyz ­

szają przedwojenue; 'rodło zniszczenia i zaglady, 

materiały wybucho11·e i wojeuu e udoskonalono 

wprost w przerażającym ' topniu . I ponad tem 

sza lem zbrojenia, militaryzacii i woj skowośc i 

uno. i i ę wielkie hasł o pokoju: i vis pac1s, 

para bellum, ni by u śmi ech piekielny szatana. 

~i e więr dziwnego, ie" li w tej atmosferie, 

zewnętrznie spokoj nej, lecz wewnątrz zaognionej 

i obfitu jącej w antagonizmy zaostrzane nec plus 

ultra , zachodzą wyda rzenia taki e, jak zerwanie 

wicz Fr., Kiersnowska Z., Lachowicz J., Me­

jer H ., J.Vlasłowski St.. Piotrowski K. , R ew­

kow:.ki 'I., Sienkiewicz J ., Swigof1ski A., Za­

wadzki B. 

Starostwo Łomżyńskie 
n i e I u b i dz i a ła c z y sp o łe c zn y c h. 

Podczas wyburow , , ł adz gminy Bożejewo 

do R::idy gm inn ej zosta li wybr.1111 Feliks 

Szyma1iski i Franciszek K::i pelcwski -- obaj 

I 
ludzie czo ł o wi, biorący żywy udział w pracy 

społecznej (Szyma1iski jest w zarządzie Okrę­

go wego Związku l\ <'iłe k . Roln iczych, Spół-
dzielni Rolni czo-I landlowej „Rolnik " w l.om­
ży, oraz ·prowa dzi na miejscu ,,. Bruno wie 

Związek Ml odzieży W ie jski ej , Stowa rzy5zenie 

budowy Domu Lud o,\ego, l\lieczamię i Kółko­

RolniC?e; Kapelewski jest czlonkiern Dozoru 

Szkolnego or:iz K,miendantem traży O gnio­

wej i .Strzelca".) 
Starostwo L ornży ń skie, nie usza­

nowa Io wo! i ogó l u 1 od mó-.viło zatw1er­

dzen ia Szymańskiego I\:apele\\'skiego na 

stanowiskach cdonków Rady Grnmnej, poda ­

jąc jab motywy co do s,yma1\skiego dos­

ł ów nie : „jest bratem wójta, kawaler, rne 

posia da żadnegv majątku , nic wspólnego 

z gospodarką gminną niema, specjalnie za1 -

stos u n J;ów dyplomatycznych pomiędzy Rosją 

a .\ nglją, jak zabó1st wo posła bow1eck iPgo w 

Warszawie , któ re niby ud erzenia w wielki 

dzwon dziejowy, wydzwa111ają jakieś ponure 

memento mori - komuś rnechybnie, niPubla­

ganie, tak, jak ni e ubłaganym jest pochód 

Historji. .. \V ydarzen ia te syg nali zuią zbh żającą 

si ę katastrofę oraz dają możność zrozumienia 

pewnych wytycznych, któremi ok re "lać i ę bę­

dzie przebieg przy sz ł ych przesunięć dziejo wych. 
d. c. n. 
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muje się p oli tyką. jest wybitnie czynnym I 
st rorlnikiem r Wyzwolenia·, mogącym maj o­

::rvzo wai R::idę i prowadzić ją w kie runku 

destrukcyjnym , cieszy się złą opinj<i w spo­

iecze.1astwie". Kope lewskiemu pos tawiono je ­

den tylk o zarzut, że był posądzony o za­

bójstwo posterunkowego Policji Pa11 stv.:owej. 

Sąd uniewinnił, - społecze t1st v\'O ro zgrzeszy ł o , 

skoro powi erza mu odpowi~dzia ln e stanowiska , 

tylko Starostwo nie może darować . 

Należy jeszcze d odać, że Szymail.s lo po­

siad a śre dn iP w y kształcenie (skoticzyl gim ­

naz jum), przebywał przez dłuższy czas w 

Ameryce; podcz:is wo111y Śv\ia tO\vej wstąpił 

do armj i Hal le ra . A więc zdawałoby się , że 

takim \\'ielkim szkodnik iem Ojczy211y n1-= jest. 

i\ló wiąc na w i asem cala wina Szym:ui. · 

skiego i E apelewskiego polega na tern, że 

n os zą n::i sobie pię tn o popula rn ych d zia ła czy 

le 1.\'i cowych . 
Droga , któ rą ob rało Starostwo t om­

ż y 1isk1e, 1est n1ebezp1eczna i n; epożą J:rna, 

gd yz r::o dzi w podsraw·y i u ajżywomiejsze 

interesy samo rządu gm innego. G~llNIAK . 

S P R A W O Z O A N I E. 

W dniu 10. 7. 1927 r. przy sprzedaży 

·.znaczka zebrano 130 zł. 2 I gr . 
Dochód przeznaczony na Ochronę Św . 

Antoniego . 

Chamstwo ... 
Wielkie powojenne Chamstwo ! Roz­

·pado si\, rozpanoszyło na całym obsza­

rze R zeczypospoli tej. Chwyci/o cary na­

.ród w swoje obrzydliwe macki, \\Jessato 

si\ w nasz(l krew. Zmusza nas do co raz 

bardziej potwornych czy nó\V. Wchianiamy 

w siebie z każdym oddech em, z każdym 

przełykiem ten jad, najstraszniejszy. naj­

bardziej narkotyczny: od wielkiego poli­

tyka do ucznia, od magt1ata do ostat nie-

Niech żyje król! 
Ode pose ł Hielick1, repreze ntuj ący 11:1 

terenie wojewci d7tv,;a b ia łostock iego Ś\\' 1cżo 

upi eczone st ron111 crwo polirycznc „Obóz Wiel­

kiej Polski" (nowa o<l miana Narodowe j De­

mokracji), pop;-zestaje na wstydliwych , zam­

krn~tych zebraniac h rrn,:żów zaufania, o tyle 

garsrka zwarjowanyc h Mona rch istów , poslu­

gująca sit,; plamymi ag1tat <J rami, robi zamic­

szallle po wsiac h i mi ;,steczkacl1. Agit:icja 

monarchistyczna niema najrnrnejszych w1do-

I ków powndzen1a, gd yż \\'Szyscy za dob rze 

I pamiętają czasy pa 1\szczyźn1anc, wi<lzą jak 

d ziś sit,; traktuj e parobka dworskiego l cu sic; 

wogóle dzieje na świecie . 

W okolicach ł.om ży filary stronnictwa 

siedzą spokojnie; wy ręcza ich niejaki .s Szcze­

pa11sk1 z Kol na. Dnia r o Lipca r. b miał 

wiec w Za mbrowie. Po soczystym wyrnyślan:u 
na Se i:11, na RząJ , na urzęd111ków, Dl uciąż­

liwe podatki 1 zape"'.nie 111u, żc> wszystkie te 

nicszczęsc1a skoń czą się , jak zasiąrlzic na 
trnn1e Kroi, uważał że nadszedł czas na ok rzyk: 
„N iech zyje Kroi!· Niewdzięczny dum zdo­
był się jedynie na udpo\v 1cdź: "precz z kro­
lelll ! -

~1ówca 111e stracił rczouu i tłomaczy 
dalej . ze tyn1 Królem, t<> może być Marsza łek 
P1łsudsk1, a więc : rn ec!i źyjc 1\[arszałek Piłsud­
ski! I tu znal a zł odd źw 11,;k. 

Nędzna kc imedp! S. 1<. 

j go n\dzarrn . Coraz bardziej si\ roz r;, ta, · 

co raz dkt ższe zaposzeza macki - to 

Cham stwo .. 
l jakby nap rzekór najszla chetniejM 

szy m Czynom - dnsi Je w zarodku, 

nie pozwala wzlecieć na wyżyn y, nie daje 

spoteczeństwo ani chwili wypoczynku. 

A ty ropinjo "-oie widzisz tego, nie 

chcesz nawet zauważyć tego, śpisz spoM 

kojnie. Bo i poco? A może chcesz by 

I 
ci palcem tknC)ć i pokC1zac? \>/i\C dobrze 
patrz. 
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Konkurs hipiczny w Łomży. 

Dnia 19-go czerwca r. b. o godz. 15- ej 

na stadjonie 33 p. p. odbył się konkurs hi­

piczny i popisy Ofice rów i Podoficerów 5 p. 

ułanów Zasławskich. 

W konkursie hipicznym oficerskiem 

udział wzięło dziesięciu oficerów. Na 12-cie 

przeszkód do l.30 cm. wysokości I 3.5 cm. 

szerokości 1-szą nagrodę otrzyma ł porucznik 

Roz muszcz, na wałachu "Graf"; 11-gą nagro­

dę porucz. ,V, Ertman na wałachu „Łom" 

i Jll-cia nagrodę ppor. Jakubowski na wała­

chu r Łarczyk ". 

Do konkursu podoficerskie~o stanęło 

25 podoficerów. Na 10 przeszkód do 1.1 O cm . 

wysokości, 2,5 szerokości, 1-szą nagrodę 

otrzymał wachmistrz Remfeld na wałachu 

"Jaffe ", II-gą nagrodę plut. Marchew-

ko na klaczy " Kalumnia", 1II c ia nagrodę 

- plut. Paduch na klaczy „ Lady", IV tą 
nagrodę - wachmistrz Węgrocki na wałachu 

.Noir" i V-tą nagrodę - plut. Sommer na 

wałachu „Leniuch-. 

Po konkursie odbyły się popisy podofi­

cerów w władaniu białą bronią, w których 

wzięło udział 15-tu podoficerów. Wyróżnił 

się i otrzyma? nagrode w tych popisach plut. 

Ot, idzie tam, przez olicc; wielki mąż, 1 

polityk, chodzącfl morainość, wyrocznia, 
poza jego \1.'lasnemi my !ami i dążeniami 

nie uznEije żadnych, choćby to byto ze 
szkod ą Ojczyzny, choćby potowa narodu 

miata zQi ną ć - ni\ uznaje nikogo i 'ni- I 
czego - bo tak mu każe Chamstwo„. 
1\ tuż za nim podąża taki marny człe­

czyna, który prz\czy .z zasady"-nie dla 
tego , że rozumie, a tylko dla tego że 

każe mn Chamstwo ... 

Dalej, nie widząc nikogo, nie licząc 

P r a c a 

S zore na wałachu "Jupiter ". Wspaniały te ż 

by.I popis w kładzeniu koni, które leżały zu­

p ełnie spokojnie i pozwalały ułanom s tr zP.l ać„ 

z a słani ając ich swojemi ciałami. 

Na zako1'1czenie odbyła się wa lka o pió­

ropusze, do której st an ęli czerwoni i bia li;. 

po dość dług o trwającej walce strona czerwona 

wygrała. 

Po zakończen iu zawodów odbyło s ię 

uroczyste rozdanie nagród, z których jedna 

pierwsza cficers:Ca i dw ie pie rwsze pocloficer­

skie, zosta ły ofa rowane przez Związek 

Ziemian. 

MiP.szkańcy miasta i okolic , zaintereso­

wani przebiegiem konkursów, nadz wyczaj 

licznie przybyli na stadjon. 

Doskonałą muzyką uprzyjemniali czas 

publiczn ości trębacze S pułku ułanów. 

J. Krze1U'i 1!ski. 

Święto sportowe Przysposo­
bienia Wojskowego w Kolnie. 

Komitet organizacyjny: Naczelnik za­

wod ów kpt. Walich, kierownicy zawodów: 

por. Dąbrowski i ppor. Mich oński, oraz pano­

wie: Kot, Kukliński, Szankowski, Kaczyński 

i Doeryngier. 

Komitet sędziowsk i: Starosta p. Kuli­

kowski burmistrz miasta p. Bagińsl<i, inspek-

sic; z nikim, nie uznajC)c niczyi<:h prze­
konań-stawia dumnie kroki „ kreatura·'. 
Patrząc bezmy lnemi lepiami \\) próżnic;. 
na zywa każdego głupi m - bo mil Cham­
St\\lo \\l duszy .. 

Rodzice - zamiast tworzyć pie;kno 
życia, polegające na \\lielkiej miło <:i 

wszechludzkiej, przyjaźni - popełniaj& 

zb ro dnie;, dając przy ktad młodszemu po~ 
koleniu bezgranicznego Charnsl\\1a ... 

" iby przyjac iel ", ca ł ując sic; z tobą 
setki - tysiące razy, za oczyma obga„ 
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tor szkolny p. Szczuciński i dyr . gimnazium 

p. Byczkowski. 

Święto rozpoczęło się dnia 19 czerwca 

o godz. 11-ej naboż eństwem w miejscowym 

kościele. Po nabożeństwie do mlodzieży przed 

kościołem przemawiał p. kpt . Walich i p. 

inspektor szkolny Szczuciński. O godz . 15-ej 

rozpoczęły się zawody na stadjonie P. W . 

Do zawodów stanęło 45 zawodników . 

Wyniki drużyn męskich; 

BIEG 100 mtr. 1) Kornecki Ant. 12,3; 

2) Torf a Kaz 12,3. BIEG 800 mtr. I ) Ru­

chała St 2,6, 2) Kozikowski 2,8. SKOK 

W DAL. 1) An tosie wi cz Józ, 5,45; 2) Torfa 

Kaz. 5,25. OSZCZEP. 1) Piekarski Ant . 33,70 

2) Ku li sl Wł. 31,55. PCHNIĘCIE KULĄ: 

1) Kościelecki Wł. 10,50, 2) Wiliń sk i Boi 9,83. 

RZUT DYS KI EM. l) Antono wicz J óz . 27 98, 

Zof ja 16,70, 2) Brz ezińska Jan . 10 ,85 . SKOK 

W DAL. 1) Brzezińska Jan. 4,40. 2) Koście­

lecka Ant. 4,10. SKOK W ZWYŻ. l) Brze-

1 zińska Jan. 1, 15, 2) Kiełczewska Hel. l, 1 O, 

21 Radzikowska 1, l O. PCHNIECIE KULĄ. 

I) Brzezińska Jan. 8,65, 2) Kościelecka Zof. 

8,55. RZUT DYSKIEM. I) Koście l ecka Zofja 

14,35, 2) Nowińska Ant. 11,48. SZTAFETA. 

1) Brzezińska Jan., 2) Kteł::zewska Hel. 

P o zawodach odby ł o się w ręczenie 

I 
nagród oraz przemawia/ Starosta Kolneński 

I p. Kulikowski, Który dopomógł dużo do zor-

1 

ganizowania tego święta. 

Przez cały dzień w mieście panował 

nastrój świąteczny. Podczas zawodów przy -

1 

g ry wała orkiestra Straży Pożarne]. 
,). Krze11Ji1i:;ki, 

2) Kościelecki Wł. 20,64. RZUT GRANA· ' Wieczór Harcerski w Łomży. 
IEM. 1) Wil iński Boi. 79,10, 2) Piekarski 

Ant. 69,50. BIEG Z PŁOTKAMI 1) Dąbko­

wski Wł. 21,7, 2) Wiliński Boi. 21,8 . SKOK 

W salt Państwowego Gimnazjum Męs-

kiego im. T. Kościuszki w Łomzy, odbył się 

W ZWYŻ. l) Anton ow icz J óz . 1,40, 21 Siu- dnia 15-go czerwca r. b. wieczór harcerski 

siewicz Tad. I ,40. BIEG KOLARSKI 10 kim. I druźyn szkolnych. Na program złożyły si ę 
I ) Ko~cielecki Wac. 22,46, 2) Żelazny Fr. I Śpiewy chóralne, ob ra zki sceniczne I tańce. 

22,47. MARSZ 10 klm. 1) Gimnazjum 52,36, • W pierwsz e] części programu ładnie 

2) Drui. Stowarzysz . Młodzieży 53 25. się zaprezentował chór lll-ej dr. Żeń. Glmn. 

Drużyny żeńskie: 

BIEG 60 mtr . I) Br z~zińska Jan. 9, 2) Ra· 

dzikowska Ir. 9 OSZCZEP. I) Kościelecka 

duje <:i\ i miesza z btotrn1. bo tok kClże 

mu Cham~two ... 
Użyt e<:zność publiczna ch<:iata byś 

rniat rnwsze kawatek pie;kna na drodze, 

które\ <:odziennie dąży z do pra<:y. a wie;<: 

posadzita przc:<:udowne w swej mtodoś<:i 

<lrzewke1 O\\)oc:owe-czereśnie, a ten eo 

nosi szable; przy boku - niewiem kto 

zacz - przrc:iąt przez pót znisz<:zyt te 
nowe życie-bo tak mu kazało Cham two ... 

A. może po tym ostatnim przykta ­
<lzie będziesz mi at a kochana "Opinjo" 
.dosyć. Może nareszcie obudz isz się. Może 

im. M. Konopnickiej. na czele z drużynową 

Wachowską . Taniec indyjski wykonany był 

bardzo ładnie przez ll·gą druz. męską Girnn. 

przestaniesz zajmować si<; sprawami-kto 

eo zje i c:o wypije, może wej rzy sz w sed~ 

no swego posłannictwa. 

Jeśli chce. z. przytocz<; ei ty i ąe e 

ty iąc:ów takich przyktc1dów. Widze; je na 

każdym kroku: w domłlch rodzinnych, 

w biurach, mze;d ach. kościele, nC\ Glicy, 

w teatrze (tak nawet i w teatrze), klubach. 

cukierniach, knajpach . 

I
' O bC\dź przeklęte Ty, Chamstwo, 

Ty, powojenne Chamstwo ! .. Si. 
i 
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T. Kościuszki. W tańcu kozaczka zasłużyły 

na wyróżnienie dwie h arcerki 2 I-ej dr. Żeń. 

Sem. Państw. Ch abrowska Skaszewska. 

Zdoby ła sobie też wielkie uznanie I niemil­

knące oklaski VI!l-ma druż. Szkoły Mierni ­

cze j i P rze m. Leś n . z drużynowym Lewickim 

na czele, za nadzwyczaj wprawne i ładne 

wykonanie pira m id . Natomiast nic nie mówią­

cy był obrazek sceniczny, wykonany przez 

V-tą dru:i. Szkół powsi . 
Drugą część programu rozpoczął chór 

111-ej druź. Męsk. Sem. Naucz. z dob rze 

dobranych I dość silnych głosów. Na zakoń­

czenie ładny, choclaź trochę monotonny, by ł 

obrazek sce niczny "Ps z cz ółki", wyk onany 

przez I-szą druż. Żeń . Sem. Państw ., gdzie 

wyróżniała się harcerka Makowska. 

Z przykrością dało si ę zauważyć, że 

gdyby nie zebrana d ość li czn ie młodzież 

szk oln a sala świeci ła by pustkami. A przecleź 

ha rcerstwo posiada spo ro przyjaciół, kt órzy 

powi nni byli z a in t eresować się rocznym plo ­

ne m i wesprzeć doniosły cel wieczoru. 

J. Krzewiński. 

Ze Związku Inwalidów Wojennych w Łomży. 

go Jerucherr.a - i ustanowiona Komisja Admi­

nistracyjna, w skład której weszli p. p. Lud• 

wik Róźański, jako przewodniczący, Jan Ho­

roszk o, jako zastępca przewodniczącego, Fran­

ciszek Bazydło, jako sekretarz, S. Grądzki •. 

jako zastępca, Tadeusz Mieszkowski, jako 

skarbnik . 

Termin Nadzwyczajnego Walnego Zeb­

rania celem wyborów władz Koła naznaczony 

na dzień 14 sierpnia 1927 r. , o czem będą. 

członkowie w swoim czasie powiadomieni. 

Upośledzona ulica. 
Taką ulicą w Łomży jest ulica Zjazd. 

Jest to j~dna z ruchliwszych ulic, położona 

/ na ożywionym trakcie kom unikacy jn ym , a więc, 
1
1 zdawałoby się, powinna zasługiw ać na ba r· 

dzie j troskliwą opiekę ze_ strony za r ządu. mla­

St d. Ka żdy, kto naip ob 1ezn1eJ nawet zwiedza 

miasto (os tatn io p. Minister S kładkowsk i) nie 

m oże ominąć te j ulicy. 

Upoś led z enie ullcy Zjazd polega/u do 

ni edawna na najg orszych brukach. Gdy te 

w ostatnich dwu ch latac h zostały po ła tane. 

pozosta ły nieup o r zą dkowane ryn sztoki _ i chod­

ni k wzdłuż nieruchomości Bi al ik owskiego. 

S prawa ta była ju ż niejednokrotnie poruszo­

na , ale, jak wiele in.nych , nie zn al az ł a od­

dz i ęku w r ządzących sfe ra ch miasta. 

Drugim obj aw em upośledzenia jest za­

m ia tanie ulicy Z jazd w go dzinach południo· 

wy ch podczas największego ru chu. 

Złośliwi utrzymują, ze wszystko to nie 

jest pozba wi one głębszej myśli: ulica ta pro­

wad i.l do ła źni miejskiej i Kasy Chorych, 

a wi ęc chod zi o ob rzyd zenie ludnośc i tych 

in s tytucji. 

Wobec nieformalnie przeprowadzonych 

wy borów Zarządu na W alnem Dorocznem 

Zebraniu w dniu 6 ma rca 1927 roku, rozpo­

rząd zeniem Wyższych Wład ;;i: Związkowych 

w Warszawie, zosta ł zawieszony w swych 

czynnościach i rozwiązany do tychcz aso wy 

ty mczasowy Zar ząd Okręgowego Kola Zwią· 

zku Inwalidów W oj ennych Rzplitej Polskiej 

w Łomży w osobach p. p.: 1) Macki e wicza 

Władysława, '.?) Umińskiego Władysława, 

3) Parasiaka Feliksa, 4) Kalisza Władysława. I 
5) Ch ętnika Romana, 6) Bargło wski e go Jana Obywatel . 

i Komisja Rewizy jna w osobach p p.: 1) Jana . I ==================== 
Morzego, 2) Tyszkiewicza Aleksa n-dr a , 3) Mie· 

szkowskiego Tadeusza, 4) Piaścika Franciszka ; 

5) Modzelewskiego Jana, 6) Kołakowskiego 

l Jana , 7) Stasika Władysława, 8) Rafałow skie · 

Zgubiono dowód osobisty wyd a ny przez 

Staros two w Brze ści u Litewskim na Imię 

Niekołasa Markowa. 
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. z życia Towarzystwa 
Wioślarskiego w Łomży. I 

Sezon letni Towarzystwo zapowia­

.dał si\ bcirdzo smutnie. Ciągle deszcze, 

brnk nrnterjalo wioślarskiego, jakaś a pa tj a 

nastrnjaly kierowników sportowych na 

ton minorowy. Lecz z chwilą, gdy sło­

neczko zajaśniało promieniami -wszyscy 

strząchne;li z siebie zoboj\tnicnie i, na 
cz ele z przewodniczącym komi sji sterni­

<'Zej p. W. Szwejcerem, wzie;li si\ ocho­
cz o do pracy. Rozpo częty sie; treningi. 

nauka pływani a pod kierowni<:twem 

p. B . Krno zeg o, formowanie osad i wresz­

c ie przybyc ie dwuch czwórek, na które 

czekaliśmy przesz ło trzy miesiące. 

\V życ iu k ażdego TowarzystwEl 'Wio­

śla r s ki ego kupno nO\\iych lodzi staoo\vi 

j eden z donioślejszych wypadków, to t eż 

i Towa r zystwo nt1sze, pragnąc godnie 

aczcić tą ('11\vile;, zapowiedziało na dzień 

17 l ipca chrzest przybyłych lodzi, połą­

czo ny z t {l rn iejem wiośla r skim i ZC\\\JO ­

dami ptywackiemi. 

Do torni<'jc1 udzie;! swój zgłosi ło ! 

SC\Sied nie Tow. W i ośl. w Ostrołe;ce. (przy­

byto 2 osady na czele z prezesem J. Oko­

rowskim i \lice-prezesem J. Bednar kim) 

O godzi nie 14-ej ro ch na przystani 

w całej pełni. f\s. Szomowski odmawia 

krótką modlitw\ i świc;c1 Delfina i Syrene;. 

Prezes Towarzystwa adw. Lachowicz mó­

\\)i o celaC'h i zada ni ach Towa rzy twa, 

illSte;pojącego na droge; prawdziwego 

rozwoju spo rtowego. lfozpoczynają sie; 

biegi turniejowe. Do tornieju staje 15 osad, 

z których 10 młod szych i 5 starsz:;l'h. 

f'\aterjal b. dobry. Brak ty lko wyszko le­

nia i pnl\vidlowego trenin go. W grupie 

młodszych 1 nagrodę bie rz e osada pod 

sterem J . Wejmera z wioślarzami: Pe1r-

Ze\\Jskim i J. Wejmerem , wyk azoitic czas 

6 m. 55 sek. V/ grupie stars~y<'l1, naj­
lepszy czas (6 m. 34 sek.) wykazuje osadtt 

pod sterem p. W. Szwe jcera z wio la­

r za mi braćmi f\asłowskimi. Dy lans 600 

mtr. pod wode;, start i meta na przystani . 
Po tornieju na ste;pują ZawoC:y pły­

wackie: bieg na 1500 mtr. z wodą (prze­

bywa pierwszy W. Szeligowski w czasie 

15 m.); na 100 mtr. wyg r ywa także Sze­
ligow ki w czasie 1 m. 1 sek. Bieg na 

1500 mtr. dla pań z wodci (najlep ' ZY 

czas 21 m.) Na tepuj ą . koki z wieży, 
nurkowanie pod wodą, norkowanie na 
dy tan . 

Do zawodów pły\vackich stan<:lo 

12 pa nów i 5 p ań . W śród uczestników 

wyróż ni ał sie; kilkuna toletni c.:h!op iec, 

uczeń gimn cizjGm, który \\'łaściwic pro­

\Vadz il oba biegi, przybywając do stMtu 

prawie jednocze śn ie ze zwyci<:zcą. Szko­

da wielka, że T owMzy two zignornwa!o 

zawody pływackie . nie wyzneiczyw zy 

n<i 1.1.'et drugich nagród dla zwyci<:zcó w, 

gdyż naprawd \ stanO\\'.'ily one naj\vie;ksz(\ 

atrakcj\ dla licznie zebranej publiczności. 
Zaznac::zyć nr;leży wielce spraw n& 

organizacje; zawodów tak wioślarskich 

j ak i plywacki<.:h. WIDZ. 

Z zy cia żydów w Łomży. 
Dnia 12 cze r wca r. b. o godz. 8 rano . 

popełniła samobójst1A10, kacząc z dru~ 

giego pi<:tra na brok, Rachela Bodnik, 

żona wleiś<.:iciel a ki noteatru .f\i rage". 

Vieść o samobójstwie rozeszła si<: 

lotem b!y. kawicy po mieście i zclektry-

, z o wała całe spo!eczefist\\)0 żydowskie. 

Ponieważ przyczy n ą miał być zły sto­
so nek m\ża do żo n y, który ożeni! si\ 
przed rok iem dla pieni<;dzy, to sfa naty~ 

zowany tłum , podsyca ny przez brata 

zmarłej. zapałał ni e n awiścią do f\oj­

rz esza Budnika i zm<L il go w pierwszych 

, 
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chwi lach tregicznego wypadku do ukrycia 
si<: pzzed zemstą. Do sprawy UJplątana 

została żona miejscowego kupca p. K., 
dawna sympatja p. Bod nik a, która miała 
stać na przeszkodzie do szczęśliweQo 

pożycia mnlżeńskiego. 
VI dniu 15 czerwca ukazały się na 

mieSeie plakaty. wzywaj()ce ogól ludności 
na pogrzeb .ofiary w walce o czystość 
żyda nrnlżeńskiego· . Jak było do prze­
widzen ia o oznaczonej godzinie Plac 
Kościusz ki i sąsiednie olicc formalnie 
zalały tłumy. Kondokt żałob n y zatrzym a ł 

si<: najwpierw prH·d sklepem i mieszka ­
niem menofokturzysty p. K ., lecz li czn ie 
zgromadzoniJ pol icjó nie dopośeiła do 
żednych ekscesów. Następnie przed wiel­
k ą synagog() brat samobójczy ni wyQłosił 
ned Z>X"lokami tragicznie zmC1rłej siostry 
gorąc() przemowę, wzywając obecnych 
do zemsty. Podobne przemówienie wy­
gło zone zostalo poraz drnQi na cmrn­
tarzu . 

Nie kuniec na tym. W kilka dni po 
pogrzebie , pocz\łY krążyć po mieście 

uporczy \,\1e pogłoski, że ~ac.hela Budnik 
została zamordowana przez męża i tylko 
dla zata rc ia śladów zbrod ni wyrzu ;::o na 
przez okno. Sprawa oparła si<; o 5\dzie­
go śledczego, który zarz()dz ił ekshuma-
cj<; i sekcj<; zwłok. Pogłoski ni<: potwier -

. dzity si<;. 
Ludność żyd owska i rodzinCI zmarłej 

n ie dala za \\'ygrnn<;: postano wita znisz­
czyć domniemanych sprawców zbrod ni. 
Ogłoszony został bojkot kinoteatru J'\i ­
ra ge" \i przedsi<;biorst\\'C\ handl0\\1ego p. 
K . Nie <Ilega wątpliwości, że w tyrh wa­
runkach oba przed si<;biorstwa b<;dą mu­
siały uledz likwidacji. 

Cały przebieg tej smutnej spra '''Y 
z jednej strony świndczy o solidarno ci 
społeczęństwa żydo\\) kiego, z drngiej 
.zaś traci SredniO\\ ieczem. 

~~~-<:B~~~ 

P o d z i ę k o w .a n i e. 
Czcj \ si\ UJ obol.\iiązku złożyć pub­

licznie jak mlj scrdecznicjsze podzięko­

wanie Pano D-wi t'\ieczys ławowi Czar­
neckic-m(J za skuteczn() lrnracj\ i trosl\li­
wą opiek<: lekÓrską , jak() otacza ł mni e 

I 
pod czas przewlekłej choroby. f"\am nc.lj - „ 
gł<;bsze prześl.\,iadczenir, że tylko dzi<:ki 

I JcQo sz lach etnym wysiłkom odzyslrntem 
I zdrowie. 
I Tadeusz 7 rzci1islci ( 1;eujor ). 

I E0--::::3.)s~B)>-:::3)3~-<:8~~ 

Straszna zbrodnia. 
W Łomzy, w dzielnicy robotniczej, zwa­

nej "Rybak i", zamieszkiwa ła rodzina Apoli­
nareg o Saraczewskiego, złożona z sześciu 

osób, trudniąca się wyrobem naczyń glinia­

nych. Dzięki p r acowitości i oszc zędn ości, 

w domu Saraczewsk ich nie było niedos tatku . 

Pożycie rodziny, do kto rej n ale zał 1 młodszy 

brat gospodarza, było wyjątkowo harmonijne 

i przykładne, a w każdym ra zie nie zdradza­

ło katastrofy, jaka wyda rzyła się w dniu 28 

Lipca r. b. W biały dzień, bezpośrednio po 

spozyclu obiadu, kiedy się wszyscy udali do 

p racy, niespostrzeżenie dla o toczenia, brat 

gospod a rza Antoni Saraczewsk i, który miał 

się ż enić i odejść wkrótce na własne gospo­
darstwo, chłoµak trzeźwy, cichy i pracowity, 

uciął nożem kuch ennym głowę bratowej a sam 

się powiesił. 

Wypadek ten wstrąsną ł całą ludnością 

robotniczą miasta . Przez długi czas przed 

1 domem Saraczewskich gromadziły się tłumy 

I ciekawych. Rodzina zmarłych nie moze do­
tychczas och łonąć z w rażenia, Jakie wywarła 

I niespod ziewana 5mierć bliskich osób i nie 

/ no~uje we własnym m ieszkaniu, 
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Zygmunt Skarzyński. 

W dniLI 29 Lip ca r. b. zmarł nagle. 
bo1Ali(}<:y na wywcza sach let nich (I brata. 
w 111ajC)tkL1 Wyl n y-Ruś powial(J Wysoko 
l"\ozo\\lieckiego, prezes Sąd(! Okr\gowe­
go w Łomży . p. Zygmunt .Skorzyński. Sta­
nowislrn s\dziego okr\gowego zmorly pia­
stowa ł od C'hwili pO\\JStania państwa pol­
skiego. Pn:zydował w wydliole karnym 
i uJ1.naczał sic; wymiarem wyjątkowo S(J­
rowych k()r, szczególnie w sprawaC'h po­
litycznych. Na stanowisku prezc-sa Sądu 
pozosta\\Hlł od roku. Poseł na Sejm 
I~. Bieli<:ki, w przemówieniL! pośmierlntm, 
jako jedną z za let zrnarlego, podkreśli<, 
że do ostatniej clrnJili byl wiernym czło n­

kiem Panji, do której od mlodych lat 
należał (Narodo\VO Demokracja). 

l"\y stoimy na innym stano1.\lisku: uwa­
żamy, że od S\dziego spolecz\ństwo wy- I 
mnga jaknajwi\ks;-: ej bezstronności. '.;Jta­
śnie partyjnoś ć zmartego, Gjowniająca sic; 
jaskra wo \\l doborze otoczeniu. wyciska­
ła pi\tno na catoksztalcie jego działal­

ności i wyt1,\lctrzata cic;żką ólmo.kn: 
w sądOIAJnictwie lomżyńskiem. 

Z KOL N A. 
Dzień 30 lipca r. b. dowiódt całemu 

Ś\\'iaw, że na . ze miasto Kolno stoi j(Jż 

na odpowiedniej wysokośc i (nie o \\'Y o­
kośc geoyraficzną chodzi) i :i;e żywiulowe 
kataklizmy śmiało mogą je n awiedzać. 

O godz. 2-ej pop. miasto zostało zaalar­
mowane 1przez telefon i czerwonci !une; 
na horyzo nl.'.it), iż letnisko Kozioł toi 
\\, płomieniach. Fernika oyarn\ta \\'Szyst­
kich a zwłaszcza tych, którzy mieli swo ­
ich blizk il.'.h na letnisku. Dużo r::zasu uply­
n c;ło za ni m ukaz ał o sic; l<ilku st r ażaków, 

którzy bez komendy zasekwes trowali 
ki lka szk ap i „ pomkn \li" na ra tunek. 

W kilka chwil potem Inną! straszny 
de -zez. Pioruny za<:z<:ly bić ,,, miosto. 

Przedmie cie Łabno Duże stuło si<; je­
dn ą gorejącą pocl1odnifl. Sytmicja by~o 
woźna: Straży nie bylo i (1\ewa. Cz<;ść 

mtodzit:ży pościtfl si<; p<;dern, ratojąl.'. jak 
mogąc; reszta prc1cowala przy maszy­
no ch, nie baczcie na lleszcz i piorn ny, 
ktbre biły n aokoło. Po 2-ch godzina 'h 
ogień C1gaszono. W Koźle zaś licz rn­
tunk(J spcililo si<; 8 domó\\l do zcz\lnic. 

Strbż U r~niowa w Kolnie jeszcze roz 
dala wiadcctwo. iż nadaj<; si<: tylko do 
parad co nicdzit:la. z orkiestrą na czele, 
lob do (11·ządzonia 111cijó1.1.1e l\ i fflntowych 
lotcrji. KicrowniCl\\)O Strnży nic dorosło 
do wy ·okosci swq~o zndc1nia . Xolniak. 

Nowe prądy 
w życiu Ostrołęczan. 

W Ostrołęce, z chwilą zdobycia przez 

I ży .v1oły demokratyczne, na drodze legalnie 

dok onanych wyb orów, zarządu miasla i utrwa­

lenia tam s woi ch wpły ..vów, powiał zupe łnie 

inny duch. Ludzie, pozostający przez dług i 

czas pod te rorern nielicznej lecz wpływowej 

garstki endeków, zrlUcili z siebie kajdany 

1 śmia ło i otwarcie, na drodze poczynań de­

mok ratycznych, dązą ku JaŚniełszej pr2yszłości 

W tej nowej atmosferze, jaka w mieś­
cie zapanowałd, odbyło się w dniu 16 cze r­

wca r. b. w remizie st razy ogniowej, pod 

pozewvdnictwem burmistrza, zeb ranie orga­

niz a cyjne Związku Strzeleckiego Chodziło 

o zorganizowanie Oddziału w Ost rołęce. Po 

wy1aś01eniu h1stori1 • S1 r zelca ·, jego pi ęknej, 

niepodleg ł ościowej ideolc.gji o raz najbliższy ch 

zadań, co uskutec znili delegaci z Łomży, 

komendant Obwodu ppułk. Grudziński i cz ło ­

nek Zarzą du Obwodu Fr . Hryniewicz, zapi ­

sa ł o s i ę na cz ł onków około 100 osób. W y­

b ra no zarząd w oscbach: p re zesa K. Piot-
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r owskiego, wice-prezesa J. Stańskiego, ska r­

bnika Piotra Kazimierczyka, sekretarza J. Le· 

onika i referenta kulturalno oświatowego Ko­

łakowskiego. 

Przy sposobności poruszono sprawę in­

nych organizacji spo rtowych, jak • Sokół". 

Koła MłodziPży Chr1.eścjańskiej i t. d. Mo ­
wiono o tym komu te organizacjP. są potrzebne, 

kto je popiera i kto s~oi na ich czele. / 

Zebrana młodzież opuszczała zebranie 

w podniosłym nastroju, wnoszac okrzyki na 

rzecz twórcy .Strze lca " Marszałka 

p j J SU d S k I e g O, 

Ostatnie wy si łki Endecji. 
Przy nou,ych wyborach do władz 

samorządowych, czy to w miastach czy 
w Qminach wiej kic.:h, przychodzą do gło­
su 7.ywioły demokratyczne. 

.Endecja·. wyst\pGjQ<:a dlt1 niepo­
znaki pod różnemi naZ\N'\mi. do niedaw­
na \\JSzechwładna. nie może pogodzić si<; 
z smutnym losem, jaki jej życ i c zgoto­
wało. Nie d!lje za wypniną. Gdy \\'y<:zer­
pią si<; wszystkie środki leqalne - agi­
tacja przedwyborcza, skargi o Gnicważ­
nienie wyborÓ\\' i t. p. - wysmva za r zu­
ty natury osobistej prze1:iwko osobom 
n OWO\\ ybrenym . 

Tak działo si<; \\) ŁC1pach, gdzie, po 
parokrotnym un iewaz n1en iu wybo r ów, 
oska r ż o no bu r mistrza i caly niemal /"\.a ­
gistrat o a n tipaństwową działa ln ość, -
tak dzie j e sic; obe<:'. nie \\' Ost r o ł <;ce. Wy­
d ział Powi atowy zawiesił nowo wybra ne­
go bu r m istrza p. K . Piotrowskiego \\) u­
r zc;do wani u. j ak slyc h ać, za to tyl ko, że 
ten p r z e c iws t a w ił si<; do ty<:hcza sowe j po­
lityce gospodar <:'. zej , a \\:l ł aś<: iwie źe ma 
nie szc zc; ś <:'. i e n a le ż e ć do obozu lewicy. 

N a razie ten pierwszy cios został 

svaraliżowan y przez Województwo, któ­
re: uchyliło zarządzenie Wydziału Powia-

towego. Walka wre da lej i kto wie jak 
Si\ skończy, qdyż doqorywający Wydział 
Powiatowy mci za sobą staro t e;. 

.Życie i Prac11·' rozdziera szaty z 
powodo przy\wóce niCI „bezczelnego" bur­
mistrza i atc1kc1je wice - wojewod\ Skrzyń­
skiego i pos ł a Polakiewic.:zci którzy si<; 
mieli clo tego haniebnego dzida przyczynić. 

Z Grajewct 
Wybory do f{ady /"\.ie-jskiej w Gra­

jewie odbyiy sis w dnio 1 Czrrn1ra r·. b. 
Wystawiona została jedna zblokOIA'ana 
lista, zawiereijąc:a 1.5 radnych chrześ­
cijan i 9 żydów. 

Grajewo zamieszk(Jje 60°/0 lodności 
polsl;:iej i 40°/o żydów. Jak polskie rnk 
i żyd o\\', kie . połeczeńst1A10 odrzuci to 
l\'St<'ll<ą dernagogj\ i. w poczucici qh;bo­
kie-j troski o gospodMk\ miej kq, do­
szło do c1zgodnienia listy Wśród 11'ybrn­
nych przc\\lażoją ludzie o pogląda ch de­
mokrotyczny<:h. 

Grnje\.\lo domne jest z dokonanego 
dziełt1 i cheiato by być przykladem dla 
i nn ych miast. Demokrata. 

S P R A W O Z D A N I A. 

W dniu 1 Maja 1927 roku z kwesty 
publicznej na rzecz T -wa Uniwersytetu Ro­
b,otniczego zebrano 238 zł. 53 gr. 

Zarzą d P iątnickiej O chotniczej Strazy 
Pożarnej podaje do wi a d omości publicznPj, 
i ż z przeprowadwnych kwest ul icznych w 
Pi ątnicy, uzyskano: w d ni u I S maja 1927 r . 
z ł . 48 g r. 10 w dniu 19 cze rwca 1927 r. 
z ł 49 g r 33, razem z ł. 97 g r 43 . 

Ze sp rze darzy znaczk a w dniu 26 . 5. 
1927 r. o trzymano J 94 z ł. 87 g r Dochód 
przezna'czo n o n a Żłobe k D zie nny. 

P rzy sp r zedaży zn a cz ka w dniu 19. 7 . 
1927 r„ n a Ochro n ę ;.\2 1 d la dz ieci żydow ­
skich ze b ran o 64 z ł . 9 8 gr . 

Zgubiłam paszport zagrnniczny na imię 
Basi Chrza nowi..:z la t 34 m1e5zkank1 Zam -
browa. I 



„ 

5. Wspól n a PrC\~a Str . 19. 

„ 
Oe \iV'ydawni ctwB. 

H1'll akl'7a prze71rasza /-,z. Freunma afo­

rów za '' ieregu/anie 1tkazywa11 ie sir 1ns11w. ' 

Zlożyty się u u to dwie przJj('Z!f1l.IJ : 111akaci<' 

1 brak fruclkó10 . 
. INlnoeze.~nie zwraunny sir z yorącą 

vrn.-<b1~ rlo :-,'z. Czytelnikó111 u 1107w11·ie mornl­

ne i mafrrjalne, a więt: 10spółprnco111wc/1110 

1 1op/w·e11ie zaleyłej 1n en1w1er aty . 

11 ' olm·11ej przeło111 owej 1·h1Vtl t dokony-
11•a11u·yrlt .~ir 111yborów do wta!lz i; a;norządo­

tfl!JCh 1 zbl iżuiących się wybor ÓIV do 8e)lnn, 
-nie otrzynmjmiy w1ado1110.foi co się dzteje 
11• rÓŻ1l!JCh zakątkach Ziemi Łornży11skwj . 

A wiemy .~e idzu· vo na8ze / m?;.'lt - 111 lctf'­

rui!lrn 1Vciela11ia 10 ży1· ie irieatów drinokracji. 
li' nujliliższym nw11erze swrpnlOIV!Jll! 

«hl'if'l iby.<my o/Jsze1 niej umówić sprawy samo-

1 zątlo1Ve 1 i uchu zawodowego t ,ros imy 

-<i inafc r jal!/ . .Hedakl'Jll. 

Or. med. JÓZEF HEPNER 
Akuszeria i choroby kob iece. Ł omża, Plac 

Kościuszki 10, te lefon 97. N i ezamożne przyj ­

muję I 0 - 11 rano b P. z płat n ie . 
- - - - ---~----------~-~-----------·--------

,,_J/~J- -Jr,~,,~~~ r..r..r.;v-~r~~~,...,,..~~JJ~JJJJ~JJ 

Przetarg na budowę mostów 

żelbetowych. 

Za rząd Drogowy na powiat Ł omżyński 
og ł asza przetarg pub liczny ofe rtowy na bu­

dowę w termin ie do 20 X . 1927 r. 4-ch 

mos tów zelbetowych , a :n iano.wicie: w 2 kim. 

s zosy Zarnbrow-Bre lsk , 1 14 kiom . szosy Wa r­

s za wa-W ilno . 6 kim s:lOsy Mężenin · S t rękowa 

G ó ra i 4 kim. szosy .\ l iastkowo ·Nowog ród. 

Ofe rty w zalakow a nych kopt rt ach z nc pisem: 
1 

„ oferta na budowę mos tów żelbetowych w po- ' 

wie cie Łomżyńsk im", wraz z. kw it em na z ł o­

żone 5°/0 wa djum o d s u my zaofero wa nej win ny 

być składane do go d z. 12 ·ej w po łu dn ie 

rlnia 9 V II!. 27 r. d o biur a Zarząd u Drog o· 

wego na pow iat Ł om ży f,s ki w Piąt n i cy. 

Dok ładne warunki pru·targu, pro1e1<ty 

mostów, oraz wa runki umowy, jak ró wnież 

inne pot rzebne info rmacje można o trz y mać 

w biu rze Zarządu D rogowego w go dzin ach 

ur zę dowych . Zarząd Drogowy . 

KUR SY Kroju , szycia i bi e liźni a r s twa 
przy 1 owMzys t wie DomG !-'racy w Łom· 
ży (WiejskC\ I) . ' ubsydjowane pruz /''\ - wo 
Wyznań R c-ligil nych i O wiecenia ['(1blicz ­
nego. rozpo~zną si~ dnia 1 Wrze nia r . b. 
Przyjmc1jt1 się zapisy nowych c1czrnni~. 
Opłata mi e. i<;czna wyno i IO zł. l\ors 
dwolet ni. Obol\ zftj\ć prokly<:.rnych, od­
by\vo się ouólne dokszlałca nie . 1-'o 1koń­
czenic1 kor. u o<: zen ni~e otrzynrnją pCltenty. 

Zorzqd Kursów. 

S P R A W O Z D A N I A . 
;)n ia 28 marca 1927 r. odbyła s i ę publicz­

na sprzedaz znaczka na rzecz przytułku dla sie­
rot zydowskich p. n . • Haszgochas Jesojm1m" 
w Łomzy 1 zebrano 60 z.I. 73 gr. 

Dnia 22 marca 1927 r . odbyła sie pu­
bliczn a sp rzedaz znaczka na rzecz przytułku 

dla sierot rydowskich p n. "Haszgochas­
Jesojm im" w Łom zy i zebrano 196 z ł 

W dnru 21 .6 1927 r. zebrano 8 4 zł. 

27 g r. przy sprzedc.7.y znaczka na S ch ron isko 
N! l dla dzieci zy dow s ki ch. 

~Przy sprzedazy zn aczk a w d niu 23 6 
1927 r. na PrLytułek dla Starców zydowskich 
zebrdno 56 z ł. 65 gr. 

\V dniu 12 6 1927 r. odbyła s i ę sp rze­
daz znaczka na korzyść Polskiej Biblioteki 
Publicznej w Łom7y . Zebrano 143 zł . 69 g r. 

Zgubiłem dn . 17 h . m . na rynku św ia­

dectwo p rzemysłowe na rok 1927 N! 2112 
IV kategorii, na sp rzed;iz ob u wia ludowego 
;:>o ta rgac h i (arma rkach. Chaim Kac Łomża 
Szkolna N! 5 . 

Fi rma M. Gagow icz w Łomzy poda je 
do wiad om c śc i , 7.e zaginęło świadectwo prze­
mysłowe lll kat eg o rji, wydane przez Urząd 
Ska rbo wy w Łomży, na sp r zedaż towa rów 
g a la nt e ryjnych. 

-Sta n i s ławow i Ro mani u kowi z D ro gosze­
wa gm Mia s tkow o pow Łomzy ń s lc ieg o , s kra­
dzio no tym cza so wy d o wód osobisty, wy dany 
prz e z i.J r zą d gm in y Mias tk ow o i k s iąż e cz kę 

woj sKową, wydaną przez P . K. U. w Łom ży. l 
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R.ACHUNE!\: BIEŻĄCY W BANKU KREDYTOWYM W ŁOMZY. 
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MOTORY ELEKTRYCZNE i W'<BUC:.HOWE, MASZYNY DO PISANIA. 
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Zarząd Techniczny Telegrafów I Kręce11ie korbą a pa ratu po zgłoszeniu 
i Telefonów w Łomży, podaje się stacj i celim wy• o la ni a żą dan ego abonen-

do wiadomości: ta lu b po ukoń cze n : 1 rozmo wy jest niedo pu ­
szczalne, po ni ewaz priws t ają wtedy mylne 
sygnały i uszkodzenia przyrządów s tacyjnych. Przep'isy o używ a niu urządze11 telefonicznych. 

\V celu prawidłowego i ~zybk i ego o trzy­
m ania połą cz eń nalezy: 

1) Zakręcić korba apa rat u. 

2 ) ZdJąĆ słuchawkę i przyłozyć do ucha . 

3) Po zgłoszen i u się telefonistki, prawidłowo 

i wyraźnie powiedzieć numer żądanego 

abonenta, t elefon istka z a ś obowiązana jest 
ten nume r powtórzyć. 

4) Zwracać baczna uwagę, czy telefonistka 
powtorzyła numer dobrze; w przeciwnym 
wypadku sprostować numer. 

5) Po wyraźnem pow torzeniu przez te iefo· 
nistkę żądanego numeru potwi erdz i ć 

słowem • tak". Telefonistka po otrzymaniu 
potwi~rdzenia odpowiada „lączę" i Jedno­
cześnie sama wydzwania żąda na go 

abonenta. 

6) Jezeli żądany abonent prowadz i w tym 
czasie rozmowę z innym abonentem, te­
lefonistka odpowiada „zajęty" W tym 
wypadku należy położyć słuchawkę na 
miejsce i dopiero po uplywie kilku minut 
ponownie wezwać sta c 1ę. 

7) Po ukoń czeni u rozmowy położyć słuchaw· 

kę na m ie jsce i n ie k r e c I ć k o r b ą 
aparatu . 

U W AG A : Korbkę aparatu używa się 
tylk o do wydzwonienia stacji; wydzw anianie 
żądan ego abonenta mkutecznia telefonistka, 
sygnały z a ś końca rozmowy wychodzą auto­
matycznie po położeniu słuchawki na miejsce. 

I 

Prócz tego Za r zą d nadmienia. iż sieć 

t e lefoniczna w Łorn zy z ostała obecnie prze­
b udowana i rozsze rzona w celu umożliwienia 

przytaczania nowych abonentów. 
Ta ryfowe należnośc i za przylaczenic do 

centrali telefonicznej bel względu na swą 

wy so k ość moga być rozłożone na raty. 

Zamieszkały w majątku Sie bu rczynie 
b. internow an y J an Kosaczew zgubi ł k arte 
azylu. wystawioną orzez St arostwo Ski ern ie­
wickie w dn. 9. IV 1923 r. Z<'.l N! 4, wraz 
z z;iśw iadczeniem Staros twa Łomżyńskiego 

za N! '.!57 o zgłoszeni u się do ew iden cji . 

Zgub ion o świadectwo p r zemysłowe na 
1927 rok N! 6 7 3 VIII · ej ka tegoq i p rzemy­
słowe) na warsztat szewcki . 

A b ram Epelbaum. 

Lomża, ul. Rządowa N! I O 

Zgubi łam paszport zagraniczny na imie 
Basia Chszanow icz, lat 34, mieszkanka Zam-
browa 1 

Do sprzedania. Dom 4 s aznie szeroki 

5 długi i stajnia. Wiadomośc: wieś Popiołki. 

gm . Gawrych y ziemia Łom ży ń ska. 

!tka H a1mowi c z zami eszkała w Łomży, 

p rzy ul. Dlugie i N! 22 zgubiła św iade c two 

przemysłowe IV kategorji , w:idane prze z 

I 
Kasę Skarbową w Łomży, dn. 31.Xil 1926 r. 
za N! 1167. 2 

Wydawca: Dr. M. Czarnecki. Druk T . Krzyżanowskiego w Lo mży Redaktor: Fr. Hryniewicz . 
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